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( Pismo ninieysze wychodzić będzie w drukarni Rządówiy  
co dwa dni przez cały ciąg Konfederacyi. TV nim zawarte 
zostaną wszystkie akcessa i odezwy do R ady Konfederacyi 
Jeneralney przesłane, bądź od szczególnych osób, bądź od 
W ładz , M agistratur, i innych zgromadzeń; tudziez to 
wszystko co tylko ściągać się może do Konfederacyi na d. sS, 
Czerwca r. b. przez Seymuiące S tany  zuwiązarićy.)

Z  W arszawy dnia u .  Lipca roku i 8 s s .  —

i  '  - .  • 'T  '  ’  • ' » ■

Jeszcze nieustąły odgłosy radości, k tó rem i brzmiała Stolica w  dniji 
s8. Czerw a, kiedy Rada Jeneralna Konfederacyi Królestwa Połskie- 
go , uyrzała kwapiące się władze i szczególnych obywateli i mie­
szkańców z oświadczeniem uroczystych akcessów do świętego zwią­
zku  Konfederacyi Królestwa Polskiego.

Pismo ninieysze, poświęcone szczególniey do przekazania po­
wszechności tego sku tku  patryotycznych wynurzeń i odezw godnych 
tak  wielkiey • ch w ili ; godnych serca Pplaków , będzie umieszczać 
adressa i przystąpienia do Konfederacyi Jeneralney vv tym porządku  
w  iakim ie Rada Jeneralna odbierała.
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Nay pier wszą w oświadczeniu się uroczvstym akcessem była 
Dy rek cy a Naywyższa Edukacyi Narodowcy, którey imieniem 
JW . Julian Niemcewicz Sekretarz Senatu i Członek tcyże Dyrekcyi 
złożył adrefs następuiący:

„Magistratur.a, którey oddane iest wychowanie młodzieży Pol- 
skicy, którey powierzone przyszłe kraiu nadzieie, spieszy, z całym 
nowym Polaków rodem do związku maiącego za cel święty, odzy­
skanie Oyczyzny.

Za naywainieyszy poczytuie sobie obowiązek wyryć W młodo­
cianych sercach i umysłach tę nigdy niezinazaną pamiątkę naywię- 
kszey dla nas epoki, i dać poznać młodemu pokoleniu to dobro któ­
rego naywłaściwiey używać będzie.”

Dan na Sessyi Dyrekcyi Edukacyi Narodowey dnia 29. Czerwca 
1812. roku.

(Podpisano.) Stanisław  Potocki, Senator W oiewoda Prezes 
Rady Stanu Ministrów i Dyrekcyi Edukacyiney.

JPalenty Sobolew ski, Senator Woiewoda.
S ta n is ła w  S ta s z ic ,  Kadzca S ta n u .
Ju lian  U rsm  N iem cew icz, Sekretarz Senatu.
J ó z e f  M o ra w sk i , Referendarz Rady Stanu.
A dam  Prazmowski.
J. L ip iń sk i.
L .  Lelew el.
N . Teofil / P olicki P  At. G.
Sam uel B o g u m ił L in d e ,  Rektor W arszawskie­

go Liceum.
O nufry Bopczyński.
JL. Patrycy P rzeczytański, Prow. Piiar:

■ X . K arol D ieh l.
W a w rzyn : Surow iecki, Sekretarz Jeneralny Dy­

rekcyi Edukacyi Narodowey.
J W W . A lexander B a to w sk i , Krayczy W ielki Koronny i Mi­

nister Króla Jitić Saskiego Xiążęcia Warszawskiego przy dworze Hi­
szpańskim, i A dam  JL  ar do ruski B ro n ie , Marszalek Pałacu pokwa-
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pili się, z oświadczeniem swych uczuć i uroczystego akcessu do Kon- 
federacyi. — Dopełniło tey powinności Bioro JW . Ministra Spra­
wiedliwości — i akcefs podpisany został przez W  W . K ajetana K a ­
linow skiego, — Karola F iszera , — Jakóba Ignacego Junoszy 
Gałeckiego, — Antoniego Jonernan, Ronsyliarzy Ministerii Sprawie- 
dlivvości, równie iak i przez 27 innych Oificyalistów— Pospieszyły 
się inne W ładze kraiowe, iako to: Sąd Appellacyiny z podpisami 
JJVVVV. Jana H ra b i Ossolińskiego, Prezesa pierwszego Sądu Ap­
pellacyinego — Jerzego Bońcya Skarżyńskiego, Prezesa II. Sądu 
Appellacyinego— Onufrego D o m in ika  IPyCzechowskiego, Preze­
sa III. tegoż Sądu Appellacyinego — Jana K aniego H ra b i de R i ­
viere Z ałuskiego , Sędziego Appellacyinego — M iko ła ia  Rrywiec 
Okołowicza Sędziego Appellacyinego — Ignacego L ig ęza  P li- 
chty , Sędziego Appellacyinego — D o m in ika  B orakow skiego , 
Sędziego Appellacyinego — A nloniego Gorzeńskiego, Sędziego Ap­
pellacyinego — A dam a Pom iana L ubieńskiego , Sgdziego Aj pclla- 
cyinego— Tadeusza B cńcza  Skarżyńskiego , Sędziego Appellacyi­
nego — U in cen teg o  U nick iego , Sądziego Appellacyinego — B er­
narda z Ternow y D w ern ick ieg o , Sędziego .Appellacyinego — P io­
tra  Okrzyi Orzechowskiego, Sędziego Appellacyinego — A n to n ie ­
go K orw ina  B ieńkow skiego , Sędziego Appellacyinego — Flory- 
ana TV idzg i, Sędziego Appellacyinego — Józefa M łodzianow skie­
g o , Sędziego Appellacyinego — Stanisław a Jabłonowskiego, Sę­
dziego Appellacyinego .— Tomasza Chełm ickiego , Prokuratora Je- 
neralnego Sądu Appellacyinego — A ntoniego Stanisław a Junosza 
Pocloskiego, Podprokuratora Appellacyinego — Ignacego D rze­
w icy Zaiączkow skiego, Podprokuratora Sądu Appellacyinego — 
A ntoniego R zem połuskiego, Pisarza Sądu Appellacyinego — L u ­
dw ika  A dryana U strzyckiego , Pisarza W ydziału drugiego Sądu 
Appellacyinego — A ntoniego Pom iana Grabskiego, Pisarza W y ­
działu III. Sądu Appellacyinego, i 10- Officyalistów, tudzież 18 obroń­
ców przy Sądzie Appellacyinym, i Mecenasów Sądu Rassacyinego — 
których się uinieszczaią imiona — A lo izy  Orchowski — Z iem ię ck i — 
B alta zar TKisniewski — Franciszek PFołowski — F ranciszek  
z Słonczyna Słonczyński — A dam  M iko łay  M ęd rzeck i, Mecenas 
Sądu Kassacyinego — Jan  /sc/eAsH AdwokatSądu Appellacyinego — 
A n to n i Ł abęcki — X a w ery  K iedrzyński — Jó ze f Z aw adzk i
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J ó z e f  B łoni —  F e lix  P aw eł Srzcdziński —  F  cizi m ierz Czecho­
w s k i—  A n to n i M a]ewski, A dw okat —  Jó ze f Po bok Podgórski—  
Szymon G rocholski, Mecenas Sądu Kassacyinego — Łukasz Bogu­
sław ski, Mecenas Sądu Kassacyin'ego— A n to n i P a łc z y ń sk i,  Ad­
w o k a t  Sądu Appellacyinego X ięstw a W arszaw skiego Plenipotent 
Skarbu  i Admmistracyi Publiczney dóbr Narodowych A dw okat Są­
dów  Duchownych pierwszey Instancyi Dyecezyi W arszaw sk iey  
i wyźszey Archydyecezyi Gnieznu ńskiey. —  T ry b u n a ł  pierwszey 
Instancyi Departamentu W arszaw skiego z pod iscm swego Prezesa 
J W .  A ntoniego G rabieńskiego, tudzież z podpisami, P rokura to ra  
Królewskiego W . Piotra Pawła Brzozow skiego , W  W . Sędziów 
A t aft. O yrzyńskiego, —1 PP incenl ego Ciołka Poniatowskiego , 
Kawalera O rderu  St. Stanisława —- Jana Kaniego Borakow skiego  —Ł 
Józefa C/irząńskiego —• F e/ixa  Swieszewskiego  — Jana Chrzci­
ciela Trze trzew ińsk i ego, Sędziego T ry bunału  Departamentu Siedle­
ckiego delegowanego do T ry b u n a łu  I. Instancyi Departam entu W a r ­
szawskiego W ydzia łu  III. ■— Stanisław a Strzałkow skiego, Sędzie­
go Delegowanego z T ry b u n a łu  Departamentu Radomskiego do W y ­
działu III. T rybunału  Cywilnego W arszaw skiego i innych Członków 
i Otficyahstów Sądowych w /liczb ie  20. —  Oświadczył podobnież 
akcess do Konfederacyi W .  Sam uel Korsak, P u ł k o w n i k  woysk L i­
tew sk ich , Sędzia T ry b u n a łu  Radomskiego O rderu  S. Stanisława 
Kawaler. —

Godnym  iest przytoczenia akcess Urodź. Alexego Kosińskiego 
Obywatela osiadłego w Departamencie W arszaw sk im  i W o ie w ó -  
dztwio N ow ogrodzkim , k tóry  iest l astępuiącey osnow y:

„Z aledw o usłyszałem głos powszechney radości z zawiązku tey 
charakteryzuiącey miłość Oyczyzny Konfederacyi, k tórey  cel godny 
praw ego Polaka, nie dla uciemiężenia współ braci, nie dla złudze­
nia n iew oli, nie dla własnego i teresu, lecz dla dobra ogółu N aro du , 
pod tak szanownym Styrem zaprowadzonvm został* spieszę z t m 
wrodzonem uczuciem, k tóry  każdego dobrze myślącego wiąże, do 
za jism ia  się w  Księgę iedności, poprzysięgaiąc wierność i posłu­
szeństwa ley naczelney połączenia się N arodu Magistraturze, a wie­
czną iey nieprzyiaciołom nienawiść i zemstę.

w  W arszaw ie  1812. ro k u  dnia 29. Czerwca. —



Nie powinno By d i  pominiętem oświadczenie się Officerów za­
k ład u  P u łk u  i4. Jazdy — które b rzm i iak  następuie:

„Szczęśliwi z stanowiska w  W arszaw ie , które dało nam spo­
sobność bydź uczestnikami dnia w ielkiego, i św iadkam i ak tu  przy­
wrócenia drogiey nam Ojczyzny i imienia; poznając z bliska duch 
i cel rozpoczętego wielkiego Dzieła Pionfederacyi Jeneralney P lski, 
dzieła zgodnego z sercem i gorącym pragnieniem naszym ; poś ie- 
sza m y z uroczy stem oświadczeniem sw em , i siedmdziesiąt ) odołfi- 
cerów i żołnierzy iako naszych podkom m endnych im ien iem ,iżprzy- 
stępuicmy do Confederacy i Jeneralney Polski a razem przysięgamy 
przed Bogiem ,wierną, stałą i niczym niewzruszoną gorliwość, i zu­
pełne poświęcenie się‘, iakiego tylko Oyczyzna potrzebować i iądać 
od nas może. „

W W arszaw ie  dnia i. L ipca 1815. R.

Szymon BaranJciewićz P ła tn ik  P u łk u  —  Kommendaitf 
zakładu- W idulińsk i.

Antoni JSaramski Ubiorczy Pułku.

Nie ppślednie trzym ać będą mieysce w yrazy  W .  Jozefa N eym a- 
mana P u łk ow n ika  W o y s k  Polskich, k tórem i się odezwał do R ady 
Jeneralney. —

,>^Vyrocznią Bogów słyszeć m niem ałem , gdy nayw ym ow nieysze 
w  narodzie usta , zwiastowały zachwycające niewypowiedzianą roz­
koszą życia Polski ziawienie. —

r Stokroć szczęśliwy każdy z nas, co doczekał E p o k i ,  w  k tó r e j  
żyć i umierać Polakowi z głośną i powszechną chlubą iest wolno — 
iak nierównie stokroć szczęśliwy co do trw ał w  przechowaniu k u  
utraconćy czasowo Oyezyznie, tego najgorętszego miłości ognia, 
co przykładnym  i z zdumiewającym natężeniem, troskliwie p ic -  
łęgnowanym bydź nieprzestawał od nayznakomitszych w Narodzie

t
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Osób, pomiędzy którym  w  równi z świetną a dzień naypogodniey- 
szy zapowiedaiącą jutrzenką, iaśnieiącego starożytuym i w iekopo­
m nym  blaskiem k rw i ,  sławy i cnoty Jagiellonów widziała, i uwiel­
bia rozczulona Polska Xiążęcia.

Hołd n iew ym ow ny, k tó ry  znakom itym  obywatelskim  i poli­
tycznym cnotom W .  X. Mci niesie N aród , ieźli p o d o H a , podwaia 
się na widok nieustannego p< święcenia w  przewodniczeniu skonfe- 
derow anym  Polakom , uprzedzaiącym się w  zawodzie by tu  kraio- 
wego odzyskania. T y m  hołdem iako nayżywiey przeięty, ośmie­
lam się składać ustanowioney pod wysokim  JO. Xiążęcia Jiuci na­
czelnictwem Radzie Centralney, akccss móy poiedynczy do Jeneral­
nćy Konfederacyi. —

Szanowni Mężowie Radę Centralną składaiący, których Imiona 
przez sam iedyuie w ybór do tak ważnego powołania iuż uwiecznio­
nym i zostały, którzy obecnym i przyszłym pokoleniom  miłemi by d i  
nie przestaniecie, z k tórych iedni z kraiową chlubą w  naddziadów 
swych sławne wstępuiecie siady, a drudzy co naypóinieyszycłi 
w nuk ów  świetnemi zostaliście przódk,ami; bądźcie pozdrowieni.

Ja Józef N eym an by ły  P u łkow nik  woysk Po'skich na mocy 
a rty k u łu  4. A ktu  Konfederacyi Jeneralnćy akcefs moy poiedyn- 
czo czynię, do Jeneralnćy Konfederacyi Polskiey pod Laską 
M arsza Ikostwra JO. Xiążęcia Czartoryskiego w  Stolicy Królestwa 
Polskiego z Scym u nadzwyczaynego zawiązaney, obowięzuiąc 
się i oliaruiąc z wszelką usilnością służyć Oyczyznie moiey Pol­
szczę, i bydź podległym Konfederacyi jeneralnćy.

Akcefs móy poiedynezo czynię z pow odu, iż będąc w  tym  
momencie obecnym w  W arszaw ie  Stolicy Królestwa Polskiego, 
nie iestem w  możności łączyć się do Konfederacyi iuż to z Oby­
watelam i Pow iatu  Poznańskiego, gdzie iestem posiedzicielem 
wsi Sierosław zw aney, ani też z Obywatelami Powiatu In o w ro ­
cławskiego, gdzie od lat k i lk u  w  Gminach Murzyno i G niew ko­
w a  zamieszkały iestem.

Dnia 3o. Junii 1812. R.
Na



9
Naleiv również podać do wiadomości Adress Kommissyi Cen- 

tralney Likw idacyiuey w  następujących wyrazach.

Kommissya Centralna L ikw idacyina, przeięta naymocnieyszem 
uczuciem, iakie dzień 28. tego miesiąca każdego dobrego Polaka 
serce i um ysł zaiął, a ufna dohrey spraw ie, siluey opiece W sk rz e ­
siciela swego W ielkiego N A P O L E O N A ,  jednomyślności N arodu 
tu  szczególniey , gd/de chodzi o iego b y t,  szczęście ludu Polskiego 
i następnych pokoleń, ufna w mądroś-i i przywiązaniu do N arodu  
Króla i Pana swego Nayiaśnieyszego Frederyka Augusta, spieszy 
z przesianiem • rzystąnienia swego do Akt u Konf deracyi Jeneralney 
Polsktey, który w składzie osób przytom nych w W arszaw ie  pod -  
pisuie, a pewna nieznayduiących się kolegów swych gorliwości i 
sentymentów, iż temi sainemi powodowani za pierwszym ich doyściein 
wiadomości do tego zbawiennego aktu uprzedzić się w przystąpieniu 
w spół Obyw atelom  swoim nie dadzą .—

Nie może ieszcze zamilczeć Kommissya Centralna L ikw idacyina 
uk ontentow an ia  sw ego  iakim  iest j rzenikniona z w y b o ru  osób Radę 
Jeneralna Konfederdcyi P o lsk iey  sk ła d a ią cy eh , w szystk o  iey dla  
kraiu  Polskiego dobrze wróżącey.

Naczelnictwo twoie w  Radzie Jeneralney JO. Mości X ią ie  M ar­
szałku Mężu cnotam i, zdatnością, zasługą w  kra iu,  przywiązaniem 
do N arodu i ufnością powszechną okry ty  i ozdobiony, nie może 
iak tylko przykład zabezpieczenie powszechne naylepszych nadziei 
rob ić , i w  tym  przekonaniu zostaiąc z wyznaniem swego w y ­
sokiego dla W a s  Szanowni i poważni Mężowie uwielbienia, A kt 
ninieyszv Akcessu do Konfederacyi Jeneralney Polski rękam i wdasne- 
m i podpisuie.

Działo się na Sessyi Kommissyi dnia igo Lipca 1812 ro k u  
w  W arszaw ie .—

(pod p isano) F e lix  C zarnecki Senator Kasztelan P rezes,— 
jJ n to n i B ie s ie k ie r sk i  były Kasztelan w  Kommissyi Centralney Li­
kwidacyiney Kommissarz z Departamentu Bydgoskiego —  X . X n -  
drzey  T V ollow icz  Kommissarz. —  Jerzy W ilc z e w s k i  Kommissarz—
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Stanisław  Bossecki Kommissarz — X aw ery Gorczyczewski Kom*
missarz. — P io tr Łub ieński Pułkownik. — Jan A n to n i N ofok. -
X : Ignacy Czyżewski Kommissarz. — prócz tego podpisało wspo- 
mniony adress 5. Oflicyalistow Łeyże Kommissyi.

Zakonczemy Dziennik ninieyszy chlubnem wspomnieniem, ii 
podobnież iak inne władze, Sąd Kryminalny Departamentów W ar­
szewskiego i Rabskiego w osobach JW . M acieia  kFalentego R e m ­
bowskiego Prezesa — Jozefa Prażm owskiego, i Tomasza Ostasze­
wskiego  Sędziów, tudzież fPoyciecha Pękalskiego Pisarza — Pre­
fekt Departamentu Warszawskiego J  PP. Franciszek N o  kw aski
wraz z Radzcami Prefektury W  W . Teofilem Szym anow skim , __
Bcintym R osc iszew sk im , — T elixem  Skarbkiem  Leszczyń­
skim  Edw ardem  R akie tym  Sekretarzem ieneralnym i z 44. oso­
bami do składu i Bióra Prefektury nałeżącemi równie iak i W. 
F ehxem  P ie rzc iń sk im — Prezydent Municypalności, Miasta stołe­
cznego Warszawy W. Stanisław  PFęgrzecki wraz z W . Augu. ty- 
nern M inasowiczem  Prezesem Rady Municypalnev z Radzcami i Oby­
watelami tegoż miasta w liczbie 107. Nakoniec JO. X ią ż e  Czetwer- 
tyński Rasztt lan Bracławski Orderów Polskich Kawaler zlożyl swe 
przystąpienie do Aktu Konferacyi Jeneralney Króleswa Polskiego.__

Tylu zacnych Polaków i Mieszkańców tey ziemi zdołało wynu­
rzyć swoie uczucia w tak krótkim przeciągu czasu. — Tyle adressów 
odebrała Rada Jeneralna do dnia 2. Lipca.


